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kreruniefatę i ogłoszenia (inseraty) 


Refermy* w Kra.owie. — Nr. rack. poczt. Kasy Oszóż p 
lożska 10. Administracya: ul. św. Anny 3, — Telefon Redakcji 41, Admi- 
Rękopisów nadeyłanych Redakcya nie zwraca: 

i jie gprzedaż 16r6 8 hulerzy: w Biurzę dzienników S$. Sokołowskiego, ulica 
We Lwowie Eprzedaż nnmćerów po 8 hulerzy BR Karója Pilna 8 30, 


Retakcya: ul. Jagiel! , 
nistracyi 241.đla rczmów zamiejscowych 1572. — 


Trzeciego Maja 1.6 i w Biurze Plohna, 


dzi dwa razy gziennie. 


uprasza się nadsyłać wprost do Administracyi „Nowej 


Er 


gd. 867,484, 


] 


Cena numeru 8 hai. 
p Zm a w poły ~ 
. A afecej 9000 mk, podprokuratora 7500 mk 
Urucktozaicni© ENIA | | 
„ sądewnictwa polskiego. | gp 5” będą urzędnicy, kance- 
» = 


(Wywiad z wicedyrektorem Departamentu spra- 
j wiedliwości Rady Stanu). 

 (Koresp. »N. Reformyc), 
a Warszawa, 5 sierpnia. 
t Wobec żbliżającego się terminu oddania. są- 
ldownictwa w Polsce w ręce polskie wzbudzą 
kaintoresowanie informacye, udzielone przez p. 
Makowskiego. wicedyr. Dep. sprawic- 
KWiwości. 

Rozmowa rozpoczęła się pytaniem, mającem 
na celu określenie terminu uruchomienia sądo- 
Iwniełiwa, | 

— Uruchomienie — mówił p. Makowski — 
nastąpi w czasie najkrótszym. Terminu jednak 
nie da się już dziś ściśle określić. 
| W najbliższym czasie odbędzie się zwolany 
przez nas Zjazd Delegatów organizacyjnych, 
który jroruczowe zostanie ostateczne przygo- 
towanie „organtzacyi poszczególnych sądów 
apelacyjnych l okręgowych. 

— (zy możia okreslić bliżej zadania dele- 
gatów? É z p 

Owszem. Zadaniem delegatów Departamentu 
sprawiedliwości będzie dokonanie w ścisłym po- 
pozumieniu z Departamentem i pod jego kie- 
runkiem czynnosci przygotowawczych, doty czą- 
cych zarówno zarządu sądowego, jak jego skła- 
jdu osobowego. Delegat powinien więc zająć się 
W pierwszymi rzędzie wynalezieniem odpowie- 
dnich pomieszczeń dla sądu i urzędów z nim 
związanych i należytem zaopatrzeniem w ume- 
blowanie 1 mne przedmioty niezbędne przy u- 
rzędowamiu. Delegat musi dalej współdziałać z 
Departamentem w miarę potrzeby w sprawie u- 
'stalenia składu urzędników wyższych w odpo- 
wiednim okręgu sądowym. wraz przygotować li- 
stę projektowanego składu osobowego urzędni- 
ków średnich i niższych na podstawie danych, 
zgromadzonych przez kancelaryę Depantamen- 
łu. Dolegaci powinni wreszcie przedsiębrać 
wszelkie czynności, jakie w porozumieniu z De- 
partainentem okażą się niezbędnemi dla usku- 
teczniemia zamierzonej orgamizacyi, sądu. 

— Czy dolegaci otrzymują odpowiednie legi- 
1ymacye i pełnomocnictwa? |. 

— Tak jest. Odpowiednie dokumenty. zaopa- 
trzome pieczęcią urzędową Departamentu i wła- 
Ściwe podpisy, ułatwią im konieczne porozu- 
mienie z iustytucyami, urzędami państwowemi 
i społecznenmui. 

-— Jak się przedstawia możliwość obsadzenia 


— Pensya sekrełarzy wyniesie 3—5 tysiecy 
marek rocznie, kamcelistów od 2 do 3 tysięcy 
rocznie. 

„— Jaka będzie procedura sądów polskich? 

— Za podstawę przyjęliśmy rosyjską proce- 
durę karną i cywilną, w której jednak poczyni- 
liśmy poważne zmiany, aby przystosować ją 
bardziej do nowych i rodzimych potrzeb. Nie- 
które z tych zmian zmierzają do uproszczenia 
postępowania sądowego, a więc do ukrócenia 
biurokretyzmu. W tych dniach procedura kama 
wyjdzie z druku. Cywilny kodeks Królestwa 
Polskiego i rosyjski kodeks karny, jedem z naj- 
młodszych w Europie, bo wydany w roku 1908. 
W tym ostatnim będą poczynione prawdłopodo- 
bnie pewne zmiany, 

— Jakie sądy obok polskich prowadzić bę- 
dą władze okupacyjne? 

— W bokupacyi austro-węgierskłej sądy woj- 
|skowe, w okupacyi zaś niemieckiej sądy, admi- 
mstracyjne i wyższy sąd administracyjny, któ- 
re rozpatrywać będą niehczne sprawy wojsko- 
we oraz rekwizycyjne, 

W końcu wyjaśnił wicedyrcktor p. Makow- 
ski, iż sądów przysięgłych na razie w sądowni- 
ctwie naszem nie będzie. 
| 


n ia mugt sę 

Cesarz W sprawie OSWGbOWZERYĆ OŚ9ZAKÓW. 
A. Telefonem). 
i ' Wiedeń, 8 sierpnia 

Puseł Romańczuk wnióst po odbiciu Galieyż 
wöchodniej i Bukowiny imieniem kiubu ukraiń- 
skiogo do kamcelaryi wojskowej cesarza pro- 
śbę telegraficzną 0 zarządzenie względnego po- 
stqpowania z ludnością Galicyi wschodniej. 

Na prośbę tę wysłał — jak dowiadują się 
dzisiejsze dzienniki! wiedeńskie — wojskowa 

Fkianicelaryw cesarska pod adresem posła Ro- 
mańczuwka następującą odpowiedź: 

Zaledwie rozpoczęła się nasza ofenzywa w 
Galicyi wschodniej, raczyt Jego ees. król. apo- 
stolska' Mość nozkazać, by z ludnością odzyska. 
nych krajów obchodzono się życzliwie. 

Dnia: 30 lipca podczas podróży jego ces. Krol. 
apostolskiej Mości w Galicyft wysłano nastopu 
jący telegram do maczelmej komendy armii: 

» Jago cese. król. apostolska Mość raczył z 
łaski zarządzić, że na odzyskanych obszarach 
Galicyi i Bukowiny wyroków, wydanych na 


odrazu tyłu posad sędziowskich i urzędniczych? ; podstawie wyjątkowych praw wojennych, nie 
— Zupełmie pomyślnie. Nasz projekt owgani-| należy wykonywać bez przestuchamia į zasą- 


zacyi sądownictwa przewiduje 430 posad dla o! 
2 względami chronić naieży przed aktami gwał- 
prokuratorów, podprokuratorów | 


gób e genom wykształceniem prawniczem, a 
więc sędziów. 
` hp Otóż kandydatów ma te posady, zgłosiło 
się ogółem 800. i i 
| — Iu urzędników. kancelaryjnych zatrudni 
sądownictwo? . ' 

— Na każdego urzędnika-priwnika wypad- 
mie w większych miastach 8 siły pomocnicze, 
„w mniejszych zaś dwie. 

— Czy jest nadzieja, że i te posady da się 
"obsadzić? 

r — Podań na stanowiska sekretarzy sądu i 
kanecdlistów napłynęło ogromnie wiele i wciąż 
one napłyjwają. Mamy w czem wybierać. Prze- 
dewszysikiem uwzględnieni będą absolwenci 
(przez nas urządzonych kursów. Słuehaczów by- 
ło ogółem 104, Obecnie odbywają się właśnie 
rgzaneny, a rezultat ich rozstrzygnie, ilu z kam- 
dydatów otrzyma posa dy. 
|, — Jakie wykształcenie 
na posady kancelaryjne? 
, — Przeważnie średnie, Nie bmk tu jednaić 
ludzi, którzy postadają wykształcenie uniwer- 
lsyteckie. ; 

. — A czy osoby Przyjęte z poza słuchaczy 
ikursów sądowych będą również egzaminowane? 

— Tak jest. Fartyami egzaminuje się już o- 
lbeenie. Dotychczas już około 100 wsób zdało 
Iprzepisany egzamin. | 
` — Jakie mniej więcej będą płace urzędników 
z wykształceniem uniwersyteckim? 
© — Niebawem wyjdzie ustawa o płacach, któ- 
er szezegółowo określi wysokość pensyi urzęd- 
a sów, erag już jenak powiedzieć mogę, że 
wne dość znuczne. Pensya sędziego wyno- 
dzie okolo 8000 marek, prokuratora mniej 


posiadają kandydaci 


Bié b 


(i 


— 
|. (Cig dalszy.) 

- ikógrooz ae a *spómnian eni walkami: pod 
Gmziarynćm. UYM zi Się już kawywe harce 
ma całej przestrzeni romtn, obsadzonego przez 
M Brygadę (5 kilometrów) i 3 Brygudę (3 kito- 
metry). Łączna siia obsady tego 8-kiłenetrowe- 
go odcinka wraz ZYCZCTWami dalsze- 
mi Komendy Legionów wynosiła 5,077 
karabinów zwykłych i 36 karabinów maszyno- 
twych. 

Po drugiej zaś stronie frontu, według zgo- 
inych zapodań jeńców, wywiadowców È pou- 
fnych wiadomości, przeciwko siłom legionowym 
wystaw ioiw 100 rosyjską dy WIZYĘ piechoty (puł- 
ki 397, 398, 399, 400), przeplataną gęsto kawa- 

ryą i kozaciwem, wo przy: stwierdzonych peł- 
lnych stanach pułków, dało ponad 16.000 
karabinów, a wiec siły trzykro- 
tnie znaczniejsze, niż nasze! 

3 Anformacye wziętych do niewoli żołnierzy, za- 
fiwyczaj na ogół zgodne 7 prawda i nienrzesa- 


dzenia przez sąd; że ludność i pod jnnymi 


tu i Że obchodzić się z nią należy w ogólności 
życzliwie. i 

>Na przyszłość należy wszystkie wyroki 
śmierci, wydane w armii w polu przedkładać do 
zatwierdzenia naczelnej komendzie armii «. 

Z (POWYŻSZEGO przekona się wielmożny Pan, 
jek życzliwie najwyższy masz wiadca osobiście 
dbać pragnie o dobno ludności. 


Podróż cesarska do CZEMNIOWIOC, 


(Tel. c, k. Biura koresp.) 
07. = Qzerniowce, 8 'suerpnia. 

Dnia 4 sierpnia po południa odjechał 
z Wiednia i przybył 5 sierpnia do Bednarowia, 
skąd automobilem udał się do Kołomyi i tam- 
że nocował. Cesarz przyzwać kazat komandan- 
ta armii generała pułkojwnika Kriteku do Ko- 
łomyi, by zdał miu sprawę i wysłuchał relacyi 
midzwyczaj korzystnej o operacyach armii z 
wielkitem zjadowołeniem. Następnie wysłuchał 
cesarz sprawozdania intendanta wojskowego o 
zaopatrzeniwarmmii. Kotacyę spożył monancha w 
gronie bawiących w Kołomyi oficerów. 

Dnia 6 sierpnia udał się w dalszą podróż wu- 
tomiobiłem. W miejscowościach, leżących na 
drodze czerniowieckiej, były, ustawione tu i tam 
skromny bramy grymndalne. Ludność zebrata 
się bardzo licznie, by witać raonanchę. Wójto- 
wie wyszli z chlebem i solą witać cesarza. Rogz- 
iągły się okrzyki wo wszystkich językach ma- 
roldowiości, zamieszkujących  Bukowinę, na 
cześć monarchy. Nw granicy kraju kierownik 
rządu krajowego radca dworcu hr. Etzdorć o- 


licyi: wschodniej. ; 
Niebawem rwszystkie j e 
iufomnacye siprawdkzily. się w całej pełni. 


dA + 


WYDANIS 


EM 


PB 


azokiwal przybycia monarchy į zdał sprawę o 
pierwszych krokach rządu krajowego w niesie- 
miu pomocy dta ludności, Koło godz. 9 przed 
południem przybył cesarz do Ozerniowiec. Kioto 
mostu prowizorycznego, zbudowanego w miej. 


mał cesarza komendamt gen. pułk. Kioevęss. 
Cesanz przyjął raport i mianował gen. pułk, 
Koevessa marszatkiem polnym. Komendanto- 
wi grupy. Fabiniemnu przypiął cesarz orden Leor 
polda 1. z dekoracyą wojenną į mieczami. 

Entuzyszm ludności, witającej monarchę był 
ogromny, Raucano kwiaty pod jago stopy. Oe- 
garz udał się ze świtą do rzymsko-katolickiego 
kościoła farnego, gdzie odprawiono  mabożeń- 
stwo dziękczynne, Na synku ustawiły się de- 
putacye wojskowe, Cesarz udał się następnie 
do ratusza, otoczony wielkim tłumem ludności. 
Tu pi zemówił do: cesarze burmistrz, podniosząć 
przywiązanie ludności do jego osoby. Potem 
udał się cesarz do kościoła rumuńskiego. Po 
drodzą ustawieni byli oficerowie i zomierze, 
którzy dostali się byli do niewoli rosyjskiej i 
ukrywali sę w Czemiowcach. Wedle opowia- 
dania uwolnionych z niewoli żołnierzy, ustępu- 
jący z miasta Rosyanie zapewniali, że juz nie 
powrócą do Ozerniowiec, ponieważ chtą pozo- 
stać w domu przy rozdziale gruntów. Po nī- 
bożeństwie w kościele rumuńskim cesarz udał 
się do budynku krajowego, gdzie wysłuchał 
sprawozdań komendantów grupy © SytuyCyŁ 
wojskowej. ! 

Z Gzermiewiec powrócił monarcha automo- 
bilem do Bednarowa i odjechat mpociągrem 
dworskim do Wiednia, Cesarz przybył do Wie- 
duia dziś po południu. * 


(lanowiika niomiodiego Zigi DaldóW 


wte. 
(Telefonem). 


Wiedeń, 8 sierpnia, 

»Politische Tagebücher (donoszą: 

Wizoruj odbyło się zebranie tych ©złonków 
niemieckiego Związku narodowego, którzy pod. 
azas feryi zajmowali się wypadkami politycz- 
nymi, 

Na zobramiu tem stwierdzono, że uchwały 
Koła polskiego zrozumieć maloży w tem sposób, 
iż większość posłów polskich w chwilowym 
swym nastroju przez »gabinet prawdziwie par- 
lameńtarny« r6zuwde widocznie gabinet taki, 
który stronnictwa sake za wzorem państw re~ 
publikańskich z łona swojego głowie państwa 
do aprobaty przedstawią. Wobec poglądów 
swoich na państwo i na kotstytucyę nie może 
niemiecki Związek narodowy zapatrywania te- 
go Koła polskiego podzielać. 

Qo do uchwały - chaześcijańskio-spolecznych 
stwierdza niemiecki Związek narodowy, że 
stronmiciwo ichnześcijańskospołedzne mniemio: 
żliiwidło głównie utworzenie gabinetu parlamen- 
tamnogo, gdyź inne stronnictwa pówlodowały się 
stanowiskiem — chrześcijańsko - społecznych. — 
Stronnictwo chrześcijańsko-społaczne mie po 
wiotłowało się weale mizględumi | uzeczowyjmi, 
lecz polityką partyjną. - ~ 

iNemiecki Związek narodowy stot natomiast 
na stanowisku, że w wypełnianiu swoich obo- 


| wigzków patryotycznych żadne stnonniietwio nie | 


powinne się powodować względami anałosktkio- 
wymi, ani też przyszłą polityka wyborczą. Nie- 
miecki Związek narodowy jest zdania, że ipo- 


UEBATZ | winien wyborców prowadzić, nie powinien ma- 


tomiast być prowadzonym przez poszczególne 
osoby, stojące poza parlamenten. 


Odznaczenie prezydentu minist ów. 


(Teiefonem). 
Wiedeń, 8 sierpnia. 

Wiasdomiość o nadaniu drowi Seidlerowi wiel- 
kiego krzyża orderu Leopolda zaopatruje „N. 
W. Tageblatt'* następugacą uwagą: 

Dla dra Seidlera, który po krótkiej przerwie 
podejmie znowu trudne rokowania ze stronni- 
cuwami, celem przygotowania sesyi jesiennej, 
oznacza zewnętrzny ten objaw łaski cesarskiej 


wyanowne stwierdzenie wielkiego zaufania, ja- | grafów Nikitin, 


kiem korona darzy prezydenta ministrów, ol- 
nośnie do rozwiązania omawianych obecnie 
ważnych kwestyj politycznych. 


uzyskane szczegóły, ijsię. s 
Dnia|  Okioło południa pozycye od Garbachu aż 
4 lipcu o godzinie 6 rano rozpoczął mieprzyja|| Polską Górę objął nieprzerwany 


ciel silną działalność artyłeryjską na całym|oy, tyły stanowisk i wszystkie drogi doń pro- 
froncie. Ogień początkowo głównie skierowany | wadzące były pod ogniem zaporowym. 


pozeciwko lewemu naszemu skrzydłu i 


wen do niezwykłej i niezmanej dotąd siły. 


pozy- eż pei” 
cycm 1 Brygady pod Polską Górą, stopniowo |awej groziespiekło wojómme: od 
Przybierając na intenzywności, deszedł nieba- |pfly się 


Zapamowało nieznane 


wę ollhicżały: znożmości 


DINA ISIT. 


sce mostu zniszazonego przez Rosayn, wczeki< 


| Zamiejscową prenumeratę 


W larosławiu J. Soszyńsi a. — W 


"KITU 5 rpe 


Prenumeratge przyijmuja: 
zamiejscową: Administracya . Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; misjscowg 
Administracya „Nowej Refor ay“. — Główna trafika w Rynku. — Agensya 
1 A, Salomonowaj, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników M, Hnpczyca, ul. Jagiellofska 
Trafika w Sukiennicach 
ogloszenia (ineeraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienni kó 
A. Buochstab, ulica Karola Ludwika I 21. — 8. Sokołowski, nlica Trzeciego Maja 1. ią 


J 


va. 


Hopcsg 


Tarnowie M. Rockach. — W Wiedniu: Herman Goi 


schmied (sprzedaż oddzi lnych numerów), 1, Wollzeile 6. — M. Dukes Nachi, Hassensten 

& Vogler (także w Han burgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławie). =i 

R. Messe (także w Berlir ie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), — H, Schatek (Wollzciie) =} 
W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Rougemont 14. 

Do numeru popołudniowego przyjmuje siś tylko „Natesiane* po 95 hal. od wiersza. — Gies} 

puaiiczae po 2 kor. od wiersza | 

W numerze popołudniowym, w; chodzącym w poniedziałki i Uni poświąteczne, zamieszcza sit, 


taxże inne inseraty.. e 


Załączniki do „Nowej Reformy" (prospekty. cyrkułarze, cgłoszenia itp.) przyjmuje cię za cer ł 
2 kor. od 100 epz. dia zamiejscowych, a i kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratoróv 


Kominatye Go Izby pinów. SKOSKREI © GZM rosyiskig, 


ati. ©, k. Biura koresp.) r 
i f Wiedeń, 8 sierpnia. 
Wiener Zeitunge ogłasza: 


P SP 


Cesarz powołał ma dziedzicznego «członka 


Rady państwa tajnego tadcę, właściciela dóbr 
Jerzego Wassilkę von Seredecki, zaś zamiano- 
wał dożywotnim członkiem Izby panów mar. 
szałka, polmeago płorudznika r. Jerzego Viallisa. 


= Poseł Okuniewski w Wiedniu. 


(Telefonem ). 
Wiedeń, 8 sierpnia. 
Poseł dr Okuniewski przyjechał po uwolnie- 
niu Horodenki do Wiednia po dwuletnim prze- 
szlo pobycie w Rosyi, z 


kan: Ry w enau nudysiani 

RAAGRICY ceny w grawie wyżywienia, 
(Telefonem |, 

Wiedeń, 8 sierpnia. 

„N. W. Tageblatt“ donosi z Pragi: F 
„_ Od wczoraj rozpoczął się między robotnikami 
tamtejszymi Tuch, mający na celu głównie spo- 
wodowanie władz do przydzielenia robotnikom 
większej iłoścź środków żywności. 

Wczoraj przedstawiły depultacya robotników 
z posłem Stribmym na czele namiestnikowi i in- 
spe *ktorori dla wyżywienia swoje postulaty. — 
Mężowie zaufania robotników czeskich zaprosili 
wszystkie stronnictwa do wzięcia udziału w ak- 
cyl robotników praskich. 
, åkeya ma 3 cele: Walkę przeciw wywozowi 
srodków żywności z Czech, lepsze zaopatrzenie 
robotników w żywność i przyśpieszenie pokoju. 

Robotnicy; obradowali wczoraj z wielu po- 
slami i wiceprezydentem namiestnictwa. Dele- 
gacya robotników wyjedzie do Wiednia, by od- 
być konferencyę z ministrem Hoeferem. 


Audyencye u Wilhelma II. 
(Tel. c. k. biura koresp.) 
- Berlin, 8 sierpnia. 

(Biuro Wolffa). Wiezoraj do monarchy zapro- 
szono: kanelorza państwa. Cesarz wysłuchał 
dziś sprawozdania sztabu generalnego i przy- 
jat potem na mosłuchaniu arcyks. marszałka 
pomego Fryderyka, którego zaprosił potem na 
śniadanie, 


Król bużótyski w Wirtembergii, 


(TeL e. k. Biura koresp.) 
Friedrichshaven, 8 sierpnia. 
Jutro przed południem przybędzie. tu król 
bułgarski Ferdynand z następcą tronu Bory- 
sam i w. ks. Cyrylem, by odwiedzić króla į kró- 
lawą "wirtemberską. 


Ribat w Londynie. 


(TeL a. k. isiura koresp.) 
Londyn, 8 sierpnia. 

Biuro Reutera diomosi: 

Francuski prezydent ministrów Ribot przy- 
był do Londynu. Konferował z czlonkami gabi- 
netu wojennego i 
juszmikami. 


man ma 


Skład rządu Kiereńskiego. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Petersburg, 8 sienpnia.. 

Agencya petersbursku ogłasza: 

Skład: mmistrów jest następujący: 

Prezydent ministrów i minister wojny i ma- 
rynanki Kierenski, kierownik ministerstwa woj- 
ny Suwinkow, kienownik ministerstwa: mary- 
narki Lebedew, minister finansów a zarazem 
zastępca ministra spraw zagranicznych w razie 
jego niecbecności Nekrasów, kierownik mimi- 
sterstwa fimansów profesor Bermacki, minister 
spraw wewnętrznych Axentjew, spraw z 
winętrzmych Tereszczenko, handlu i przemysłu 
Prokopowicz, rolmiotwa: Czernow, pracy Sko- 
belew, wyżywienia Pjeszechonow, poczt i tele- 
oświaty Oldenborg, sprawie- 
dlrwości Zarudmy, publicznego zaopatrzenia 
Efremow, kontrolor ipaństwe Kiokoszkim, robót 
publieznyich Wumnencow. 


odbędzie kionferencyę z so] 


godzinie 6 po południu działa osiągnęły ma- 


W obszernych własnych 
prowadzonych obecnie w Gałicyi działań 
wtojenych, »Russk, Słowo« poswieca specyalną 
uwagę pułkom i oddziałem. które odmawiają 
spelnienia rozkazów gdy puda komedna pój- 
ścia naprzód. 

Korespondent. »Russk. St.< przy sztabie fror 
m. południowo-zachodniego, p. M. Lemhicz, ze- 
stawia w ten sposób fakty, że wynika z nich, 
iż pevne odniesione powodzenia nie były utrzy- 
mane lub wyzyskane dlatego, że niektóre pułki 
stojące w tyle, na które liczono, jako na rezer 
wy, w decydującym momencie odmówiły 
pójścia naprzód. I tak domosi p. Lem- 
bicz, że dnia 28 czemwta podczas natarcia jede- 
waste] armii generała Krdetli, gdy gwardyjskie 
oddziały generała Matmajenskiego wdarły sią 
już do motuo ufortyfikowanego Godotwa, pułk 
grenadyerów gwardyi, stojący w odwyzie, m i e 
usłuchał rozkazu pójścia z pomo 
cą. Grenadverzy, pod wpływem bolszewickieł 
agitatorów, głównie sztubskapitana  Dziewał. 
towskiego aresztowali swoich ofice 
rów i pomaszerowali spokojnie do Tarnopola 

Podobne wydarzenie — wedug relacyi tego 
samego korespondenta: — miało miejsce także 
w rejonie wsi Koniuchy. Na pozycye, zaję. 
to przez pewien pułk, który idąc podczas calego 
trwania natarcia w awangandzie, poniósł c- 
gromne straty i nie kczyi więcej nad 400 ludzi 
w batalionie, poprowadzili nagle Niemcy kontr- 
atalk w przeważającej sile. W ciężkiej i kryawej 
walce z przeważającym nieprzyjacielem pułk zas 
czął ustępować i wtedy inne pułki pownej dy- 
wizyt otrzymały rozkaz pospieszenia mu z po 
moca. Nie bacząc na to, że sytucya była groźna 
i nie można było tracić ani na chwili czasu, żoł 
nieze wezwanych do pomocy pułków oświad. 
yli, że muszą wprzód urządzkć 
mityngitrozstrzygnuąćnanim kwe 
styg przejścia do matarcia za po 
mocą głosowania (sic). Gdyby mit 
pazypadkiwa pomoc ze strony innego zapiełnie 
pułku — dodaje koresonkient — kwesty skoń 
czyłaby się katastrofą. 

Grenadyerski pułk gwandyt został zmuszony, 
siłą do posłuszeństwa. Tem sam korespondent 
»Russk „Słowa donosi, że gdy przedpiawienia 
słowne nie dały żadnego reznitału, wysłańmo 
przeciw  grenadyenom kombinowany oddział 
wahka, złożony z dywizyć kawałeryt i dwóch 
Gpameerzonych samochodów. Okrążywszy gre- 
nakdyerów we wsi, w której w danym momeńcie 
ikiwatenowali, zażądano oł nich wydania broni 
w przeciągu dwóch godzin, grożąc w rzeciwnym 
raie rozpoczęciem ogmia. Na dziesięć minut 
przed upłynięciem terminu ultimatum grenadyc 
rzy wyszli ze wsi bez broni, wydając wszystkich 
apiitujących przeciwko karności, w liczbie około 
100, a wśród nich i sztabs<+ apitana Dziewałtową 
dowsikiego. Agitatorów odstawiono do Kamień- 
ca Podolskiego, gdzie będą oddami pod sąd. 

W podobny sposób postąpiono z 703 surom. 
skim pułkiem piechoty, który stań się ałośnym 
przez to, że pobił i aresztował delegatów Zja: 
adu Rad robotnirzych. Pułk postanowilono roz- 
wiązać, ale zbuntowani żołnieze opierąli 
się rozkazowi i dowodzący frontem 73- 
chomim, generał Denkim połecił użyć do tery 
siły. j z 

Pulk dońskich kozaków z dwiema baterygm} 
artyleryi, mając z soba. przedstawicieli komite- 
tu armii, okna żył pułk suramski i, usta: 
wiwszy odpowiednio artyieryę, zażądał wy da; 
nia bromi i przywódców! rokoszu. 
Zolnierze suramskiego pułku, przerażeni — jak 
zapewnia inny korespondent „„Russk. S.*. p. ÆA 
Saweljiew — gotowemi do strzału armatami, mid 
próbowali nawet stawić oporu i natychmiast 
spełnili wszystkie rozkazy. Przywódców reko: 
szu odstwwiomo do sztabu armii, gdzie beda od- 
dani pod sąd, a żołnierzy rozdziełono pomiędzy 
inne pułki. 

Wspomniany już korespondent „Russk, S.“ 
p. M. Lembicz, w telegramie z armii czynnej dą 
swego dziennika, pod datą 24 b. m. posyła na: 
stępującą wiadomość: A | 

„Wczoraj 2-gi polski pułk, który od 
mówił pójścia do natarcia, po rój 
kowaniach z komisarzem Sawinkowem i przed: 
stawicielem Kiereńskiego, wyszedł w porządki 
bojowym na pozycyę. 


S 


wym pomoście, mie bacząc na rozpaezliwe krzy; 


Jako ciekawy przyczynek do zbrodniczej roz- |ki i jęki tratowanych towarzyszów broni. 


rzubności życia ludzkiego i metodi działania: ro- 
przedtem i straszne w |syjskiego kierownictwa wojskowego, posłużyć | wych karabinów maszynowych, pracujących 3 
J ognia i żamu to- |może całkiem swoisty i oryginalny sposób prze- |prześcigi z intenzywnością do 6000 strzał 
druty. telefoniczne, prozbaiwikjąc croto- prowadzania ataku na nasz front w opisywa.- miat niezwyłke żniwo. lech niszcząca działaimoś 
bezpośredniego skomuni-| nym momencie. Czoło nieprzyjacielskiego ataku |starła cały 400 pułk rosyjskiej piechoty. idący 


W tych warunkach flankujący ogień tegionk 


Sizge z działalności ogniowej, pracowały |kowania się z komendami, słupy dymu i ognia |stanowiła stosunkowo rzadsza lnia piechdty|w czołowym szeregu nieszczęśliwie prowadzone 
vworzyły niemal bez Pizetwy nieprzebytą zapo- | bez karabinów, zacpałarzona jedynie w ręczne jgo ataku i zachwiała także dalsze próby na są 
rę i zasłuniały WBZEJkE widok w, stronę nieprzy- | grataty i nożyce do cięcia drutów. Tuż poza tą |siednich odeinkach. 

jacielskich stanowisk, bryły wyrywanej ziemi i |: liezwykłą strażą przednią postępowała druga li- 
kody drzewa spiózkowanych zapylały lufy ka. |nia, tym razem żołnierz obok żołnierza, często |kszyły jeno niepomiemie liezbę bezeciowyche 
rabinów, ludzie dostawali obłędu, bądź gluchli|pod 1amię się trzymając, bezpośrednio zaś za ni. | ofiar, bworząe przed zasiekami krwawe jatki * 
do tego stopnia, Zè porczumiewać się mogli już |mi reszta sił wzwartej foromacyi. 
Oryginalna. kawałkada miała ma celu —niel 


na północnym odcinku rosyjskich pozycyi 4—5 
crotkich (15 i 18 etm.), oraz większa ilość pol- 
nych baltenyjj nieprzyjacielskich, w sukurs wymie- 
nionym "działom spieszyły jeszcze ticznie bate- 
ryo ze wschodniego brzegu Styru okolo Wara- 
ża, oraz ciężka: amtylerya, moziolcowama na gú- 


t 


rze >Choteskaja<. 


tylko na migi. Rozkazy dochodziły przez jeżdź- 


Nie pomogły mnogie, zwarte formacye, zwię 


(C. d. n). Nel. 


sprawozdaniach z 


WAŁA . ! a > dyr * £ ş $ T 5 ód A WE an AA 
P W samym odcinku 1 Brygady obserwatorzy | ców meldunkowych, którzy czołgając się wśród) bacząc na straty — samym ciężarem naporu ma. | pO EE 
iosyjscy specyalną uwagę poświęcili przyczót-|pękających granatów, ido ustatka karnie i obo-|sy ludzkiej zmiażdżyć nieprzyjaciełskie stanrowi- 
kowi mostowemu i krańcowo prawemu skrzy: | wiązkowo pelnili powinność. ska. Przed samemi przeszkodami żołnierze z fu- 


„Polacy ruszyli w pochód wesoło, z muzyką 
: śpiewem narodowych pieśni polskich. 

„Idziemy walczyć za naszą wolność I wa- 
3273!" — krzyczeli polscy żołnierze do spotyka- 
nych rosyjskich oddzialów. 

„Polacy oświadczają, że wrzenie wywołali 
wśród nich jacyś przybyli z Piotrogrodu agita- 
torzy Polacy, którzy dowodzili: „Po cóż wal- 
tzycie przeciwko Niemcom, gdy oni przywrócili 
nasze Królestwo." 

_ Taka jest treść depeszy, z której wynika, że 
mcydent został załatwiony, 8 


„Le calardś 
»Za mało zmanem jest, lub tež zbyt łatwo zapo- 
mina się, za co bijemy się, za co toczymy wojnęc. 
Temi słowy — pisze paryski korespondent »Berl. 
Tidendes — general Patain, głównodowodzący we 
Ffrancyi, rozpoczyna rozkaz dzienny, opublikowa- 
ay w >Bulleiin des armćes«. Kończy się 36 miesię- 
vy wojny. Wokół nas lato, przyroda znajduje się 
w pełni rozkwitu, wszystko, co może, ucieka z Pa- 
ryża, nęci wieś i morze i swoboda. W tem wszyst 
kiem gazety po raz pierwszy, otwarcie i bez obsło- 
tek, wymieniły »czwartą kampanie zimowąc. Była 
io bez wątpienia wiadomość nielitościwa dla tych 
1—4 milionów, przebywających w rowach strzelec- 
kich — w czasie, gdy lato jest w pełni rozkwitu, 
4 noce stawać się zaczynają dłuższe 1 ciemniejsze. 
»Moralność« żołnierzy — to temat, o którym nie 
latwo pisać. Jest to przedmiot, eo do którego cen- 
* vura jest bardzo ostrą. Być może, iż list mój nie zo- 
tanie wyekspedyowany, lecz spocznie »dla obser- 
wacyie w mapie na dokumenty u jakiego cenzora 
w jednym z portów francuskich” lub angielskich. 
A jednak nie mam nie złego na myśli. Nie mam za- 
miaru wyjawiać jakiejkolwiek tajemnicy. 
! Istnieje jadnak wyraz, brzmiący >cafarde, Jest 
m jeden z tych wyrazów, które stworzyła wojna. 
Fowstał on w rowach strzeleckich razem z tylu in- 
àemi wyrażeniami i zwrotami, któremi żargon żoł: 
sierski wzbogacił słownik francuski. Pod względem 
językowym, »cafard< stanowi wyraz, uznany za 
„ak samo prawdziwie francuski, jak nieśmiertelne 
„poilu«. A jednak trudno jest, jeżeli nie niemożli- 
we, przetłomaczyć go. Oznacza on całe pojęcie, 
które należy objaśnić. Podróżnicy podbiegunowi 
ką zapewne jedynymi, co obok żołnierzy w wojnie 
wiatowej odezuć potrafią to, co ukrywa się poza 
pojęciem »le cafard«. »Poilue cierpi na »cafard<, 
zdy nie nadejdzie list od jego ukochanej. »Cafard« 
thwyta go podczas zabijająca długich wieczorów 
jesiennych i zimowych, gdy siedzi w swojej jamie 
podziemnej, w swej »cagna«, i nie ma nie do ory- 
tania. Zwłaszcza, gdy deszcz chlapie i wiatr wyje, 
t wokół jest tak smutno i nieprzyjemnie. Na po- 
sterunku lub podczas walki »le cafarde ucieka od 
Jiego precz o setki mil. Przyczołgać się może pod- 
itępnie jakiego popołudnia latem w etapach, lub 
wieczorem na stacyi kolejowej, gdy wraca do swe- 
jo pułku. E. 

Le cafarde — to beznadziejność, niezadowole- 
ffe, smutek, desperacya. Oby to wszystko raz mi- 
żęłó!« I odnosi się to nie tylko do sleble samego, 
acz do położenia w całości: towarzyszy broni, 
zompanii, pułku, całego kraju. »Na cóż to wszysł- 
£o? Do czego to prowadzi? I tak nie z tego nie bę- 
izio. Leżymy tu, lata mijają, a życie stało słę dla 
ias wszystkich parodyą. Kiedyś była kobieta — 
lziecko i kobieta. — Było kledyś coś, co zwało się 
telem życia. — »Finile Czwarta kampania zimowa. 

»Le cafard« — to znużenia wojenne, uzasadnio- 
io subjektywnia i objektywnie. Wyraz na uczucie, 
wspólne wszystkim żołnierzom na froncie, ich na- 
Jzieja, ich tęsknota, ich pragnienie, by teraz wre3z- 
Vie się to skończyło. Inaczej zbrzydnie życie. Na 
foncte człowiek dłużej nie wytrzyma. 

Armia — powiada Léon Baiby — jest to całość 
fołnierzy, jakiegoś narodu. Lecz żołnierze Bą ludź- 
ni. Nieczem innem. Ludźreł z wszystkimi ich przy- 
Kiotami dodnznimi — i wszystkiemi ich słaboatka- 
Mi. Armia — to zbiór istot ludzkich, kierują- 
tych się wszystkimi tymi popędami i motywami, 
kimi ludzkość kierowała się po wszystkie czasy. 
Przejściowy zapał unosi ja w sferę wyższą, niż zwy- 
la. Wówczas są bohaterami z nad Marny, z »*wy- 
igów ku morzna, z pod Verdun. Zresztą jednak 
popadają w zwykłą przeciętność. Po skończonej bi- 
wie nawet bohaterzy zapominają, że byl czemś 
aadłudzkiem. I oni chcą jeść i pić dobrze, narzeka- 
ją na mięso, źle ugotowane, na racye wina, które- 
ro się nie wydziala, na szefa, który niedostatecznie 
iba o aprowizacyę. Nie ma pojęcia o armii ten, co 
rymaga, by nna byla wciąż wyniosła ponad ludz- 
(= słabości. Żołnierze francuscy idą na śmierć chę- 
śnia; ba, czynią to, gdy potrzeba, z dumą, z misty- 
m niemal cgzaltacy% z bezgrani :zną w. 
Nie chcą jednak, by cierpieli w nie swolm czasie 
rzez to, że muszą znosić głód, marznąć, moknąć 
ta deszczu w żle przygotowanych rowach strzelec- 

kich, lub też stać w ogniu granatów na pozycyach, 
które można bylo lepiej wybrać. Niedość jest mó- 
wić: »Tout va biente Armia składa się z bohate- 
w. Ci zniosą wszystko! — Nie, bohaterami Żoł- 
sierze są w chwilach  podniostych. lecz zresztą 
gwykłymi ludźmi. Szefowie armij powinni w ten 
iposób patrzeć na swoich podwładnych. . 
Nie wiem, ile prawdy tkwi poza pogłoskami, 
które w ostatnich czasach szerzyć 3ię zaczęły po 
Paryżu, twierlzącemi, że »le cafarde żreó zaczął 
iektóro pułki na froncie. Mojem zdaniem nie ozna- 
iza to nie poważnego. Czy wolno wymagać dziś — 
„o 36 miesiącach — tego samego płonącego entu- 
RACE i ślepej ofiarności, co w pierwszych pod- 
liosłych i tragicznych dniach. Byłoby to, mojem 
|daniem, żądaniem nadludzkiem. Wszystko wy- 
trerpuje się. Ludzie wyczerpują się więcej, niż 
wszystko inne. A najwięcej wyczerpują się może 
Francuzi, gdyż indywidualność jest w nich tak 
mrdzo rozwinięta, pozzucie wolności osobistej tak 
fine, że na drzewie powieszonoby przełożonego, 
gy ośmielił się przed swoim oddziałem mówić 
b »materyale ludzkime w wojnie. Przełożony ão- 
wodzi swoimi bliźnimi. Według tego ma Żołnierz 
tosyjski mówić obecnie do swego generała tye. 
We Francyi od setek lat nie mówiono inaczej ni- 
Gy, jak: »mój gənerale!« , ` 
: Z tych też powodów generał Petain zwraca się w 
swoim rozkazie dziennym do żołnierzy, jako »=do 
|rzyjaciół i ludzie, z wszelką serdecznością, pro- 
jvotą — pewien, że zostanie zrozumiany. »Chodą 
mu o to, by na progu czwartago roku wojny przy- 
pomnieć, dlaczego czwarty ten jej rok jest konie- 
aa «/ ; 
r N treść pisma generała Petaina, kores- 
»cndent kończy następująco: Petala rozpoczął io- 
wą ofenzywę. Zwraca się ona przeciw znużeniu 
«ojennemu, przeciw tym, którzy znaj lują, B dal- 
jza wojna jest »waryactwelm< przeżiw »zakaptu- 
gonym Niemzome (?) we Fran yi. 
t 
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„Z drukarni Literackie] w Krakowie, ulica 


Kraków, 8 sierpnia. 


C. k. Dyrekcyę poczt i telegrafów zawiadamia- 
my, że od czasu wprowadzenia ponownego rozmów 
dziennikarskich nigdy nie możemy przyjść do roz- 
mowy porannej z Wiedniem, mimo, że zamawiamy 
ją zaraz po godzinie 8 rano. Ułatwienie pracy in- 
formacyjnej dziennikom polskim, która jest przecie 
służbą publiczną, pozostała tedy na papierze. Czy 
c. k. Dyrekcya poczt i telegrafów zechce zarządzić 
wszystko, co należy, by rozmowy dziennikarskie 
przez obsługę telefoniczną traktowane były ina- 
czej? 

Braki aprowizacyi Krakowa, Na niedzielnem ty 
godniowóm zebraniu aprowizącyjnem w biurze de- 
legata dra Adama Fedorowicza głównym i je- 
dynym przdmiowam obrad była sprawa zaopatrze- 
nia miasta w węgiel i inne środki opa- 
Iowe Stwierdzono, że w ubiegłym tygodniu na- 
deszło do Krakowa 98 wagonów krajowego i (4 
pruskiego węgla, co stanowi niespełna połowę nor- 
malnego zapotrzebowania. W bieżącym miesiącu 
spodziewane są regularniejsze i większe transpor- 
ty węgla do Krakowa. Wogóle jednak panuje w 
mieście dotkliwy brak węgia i niema nadziei, by 
całe zapotrzebowanie ludności zostało pokryte. — 
Przygotować cię trzeba na daleko idące w tej dzie- 
dzinie ograniczenia, która niewątpliwie nastąpią. 
Uzyskanie innych środków opałowych, jak drze- 
wo, przedstawia również nadzwyczajne trudności 
z powodu braku ludzi do pracy i środków trans- 
portowych do zwózki materyału z lasów na stacye 
kolejowe. Sytuacya jest więc bardzo krytyczna. 
a cięższa zima stanowiłaby dla ludnoś:i wprost ka- 
tastrofę, 

Stan zaopatrzenia Krakowa w środki ży- 
wności jest na ogół barzo smutny. Mąka 
i chleb są zabezpieczone na bieżący i następ- 
ny tydzien. Miesa wołowego, względnie 
krowiego, na razie mamy ilość względnie dostate- 
czną, chociaż pod względem jakości pozostawia 
bardzo wiele do życzenia. Natomiast od kilku ty- 
godni odczuwa Kraków woraz większy i dotkiiw- 
szy brak tłuszczów i wyrobów ma- 
sarekich, który w ostatnim czasie przybrał 
rczpałary katastrofy dla ludności. Sklepy nawet 
największych firm masarskich w mieśdie są całymi 
dniami zamknięte z powodu braku jakiegokolwiek 
towaru, a tłuszczów pomimo najskrzętniejszych 
poszukiwań, nigdzie nabyć nie można, uboższa 
zwłaszcza ludność spożywać musi strawę bez oma- 
sty. 

Od siebie dodajemy, że na konferen vyash tej ko- 
misył stwierdza się co tydzień różne braki w dzie- 
dzinie aprowizacyi Krakowa, jednakże samo stwier- 
dzenie braków nie wystarcza; należy znaleźć spo- 
soby na ich usunięcie. Wtedy komisya spełni swoje 
zadanie, ° $ 

Komisya dla badania cen w Krakowie. Jak już 
domosłiśmy yw Krakowie powsteła Komisya dla 
badania cen, która rozpoczęła już urzędowanie w 
dniu 8 sierpnia b. r. w lokalu przy ulicy Sławkow- 
skiej L 12 I piętro, Komisya ta ustannowioną Z0- 
stała przez namiestnictwo: zadaniem jej jest topie- 
mie we wszelkiej formie lichwy towarowej. Do Ko- 
misyi tej mogą się zwracać strony prywatne i skła- 
dać zażalenia i motywować je tak ustnie, jak pi- 
śmienmie, a Komisya sama już skieruje je po roz- 
patrzeniu na drogę sądową. Do Komisyi tej zwra- 
nają sia w ryzach wątpliwych także i sądy, które 
ma podstawie jej orzeczeń wydają odpowiednie wy- 
doki. Zakres działania Komisyś jest bardzo szeroki, 
obejmuje badanie cen nie tylko środkó żywności, 
lecz wszystikich bez wyjątku towarów codziennego 
zapotrzebowania. Komisye dla badania cen powsta- 
ły we wszystkich główmiejszych miastach, siodzi- 
bach sądów obwicdowych i funkcyonują już w Tar- 
mowie, Rzeszowie, Wadowicach i t. p. W Wiedniu 


zmajduje się siedziba głównej Komisyi, która wyda- 


je dyrektywy, dotyczące cen i kwestyj handlowych 


o mnaczemiu ogólno-państwowem. Posiedzenia kra- 


kowskiej Komisyi dla tadanła cen odbywają się w 


kadią środę. 


Akcya zapemogowa gminy. Jak już donieśliśmy, 


miejski Urząd gospodarczy, pod kieruukiem st. rad- 
cy dra Sikorskiego kończy przygotowania w spra- 
wie akcyi zapomogowej ma rzecz uboższej ludno- 


ści, przy współudziale rządu. Lokałe już są majęte, 
parsomai Ekompletowany, obecnie Umąd pracuje 
mad zapewnieniem dostaw mięsa, chleba, jaj, oraz 
wędlin. Dostawy te napotykają na sztreg trudności. 

Jak słychać, na nieewykle szeroką skale rozwi- 
mięta będzie w Krakowie akcya kuchenna. Obecnie 
istnieje w Krakowie 21 16żnych kuchni publiez- 
mych. Dalsze kuchnie otwarte zostaną przy moście 
podgórskim, w parku Krakowskim, na Kleparzu, 
wreszcie Prądniku Czemonym. Miejski Urząd go- 
spodarczy stara Bię o to, by wszyśukie kuchnie, sto- 
wurzyszeniowe o charakterze humanitarnym. prze - 
miemić na „wojenne”, to znaczy, ażeby kuchnie te 
objete były planem wspólnej akcyi zapomogowej. 

Czlonkowie miejskiej Rady gospodarczej nie 70- 
stali jeszcze dotąd zamianowani przez namiesini- 
two. Po nadejściu nominacyi Rada ta zbierze się 
ma 1—2 posiedzenia, zatwiendzi pian całej akcyi, 
moczem natychmiast wejdzie w życie państwowy 
fundusz zapomogowy. 

Na zachodzie gminy już dawno rozpoczęły tę 
alccyę. 

Zjazd miast polskich w Warszawie. Związek 
miast Król. Galicyi otrzymał zaproszenie na ogól- 
ny zjazd przedstawicieli miast polskich, jaki ma się 
odbyć w Warszawie z początkiem października b. 
r. z inicyatywy prezydenta Suligowskiego; o ile 
władze niemieckie: udzielą zezwolenia. Oprócz tego 
kilku galicyjskich działaczy na polu polityki ko- 
munalnej otrzymało zaproszenie dc wygłoszenia re- 
ieratów na tym zjeździe. 

Medale wojenne. W piątak, dnla 10 b. m., o go- 
dzinie 6 po południu, mówić będzie na zebraniu 
Towarzystwa Numizmatysznego w hotelu Francu- 
skim dr Maryan Gumowsk4 na temut: »Najnow- 
sze medale wojennz«. Goście mile widziani. 
Pocztówki polowe. Dyrekcya poczt i telegrafów 
łasza: Wskutek rozporządzenia miniterstwe han- 
dlu. wolno od 1 sierpnia b. r. kżywać w obrocie do 
amnij w polu tylko mowych pocztówek polowych, 
sporządzohych z szarego papieru. Pocztówki 
polowe prywatnego nakładu dopuszczone Bą tyl- 
ke pod warunkiem, jeźli tak co do barwy papieru. 
jak i co do napisu zupełnie odpowiadają nowym 
pocztówkom polowym urzędowego naktadu. Uży- 
wiamie Innych kart pocztoych m p widokówek, kart 
z produkcyami obrazów, pocztowych kart kupiec- 
kich ate., jest i nadal dozwolone. W obrocie od ar- 
mii w polu wolno i nadal używać pocztówek poło- 
wych barwy różowej. 

Z kursów wyższych dla kobiet tm. dra A. Bara- 
nieckiego, W bieżącym roku ukończyły kursa 1 o- 
trzymały dyplomy: na wydziale literackim p. Piw- 


NOWA RUŁOEMA 
nicka Eleonora Eleonora, na wydziale społecznym 
p. Papóe Marya. 

Na wydziale gospodarczym małe dyplomy: pp. 


Fierichówna Janina (z odznaczeniem), Kotowska | 


Jamina, Pańkowska Marya, Radomyska Jadwiga, 
Rozwadowska Barbara, Stefkówna Zofia (z odzna- 
czeniem), Zawadzka Dyoniza (z odznaczeniem). 

Na wydziale artystycznym otrzymały na dorocz- 
nej wystawie nagrody: 

Na kursie I rysunkowym pod kierunkiem prof. 
p. A. Gramatyka-Ostrowskiej: pp. Potocka Melania 
i Zapałowiczówna Marya — nagrodę II; Kochówna 
Marya, Kapelinerówna Antonina, Czerwińska Flo- 
ra, Kaucka Helena — nagrodę IN. 

Na kursie I! pod kierunkiem prof. p. Stachiewi- 
cza: pp. Fromowiczówna Marya, Hebenstreilówna 
Anna. Milanówna Natalia, Paraszczakówna Olga, 
Solowijówna Wanda — nagrodę I. Anczycówna 
Zofia nagrodę II. Bóhmowa Stanisława, Ciecha- 
nowska Janina, Koneczna Bronisława, Molkówna 
Stefania, Angernanówna Jadwiga — nagrodę MI. 

Na kursie malarstwa pod kicrunkiem prof. p. Sta- 
chiewicza: pp. Erodowiczówna Jadwiga, Sołowi- 
jówna Wanda — nagrodę I. Dembińską Halina, 
TFromowiczówna Marya, Milanówna Natalia — na- 
grodę III. : 

Na kursie pejzaży pod kierunkiem prof. W. Rze- 
gocinskiego: Molkówną Stefania — nagrodę I. 
Dembińska Halina, Hobenstreitówna Anna, Sołowi- 
jówna Wanda, Pinkasówna Henryka, Fromowi- 
czówna Marya — nagrodę H. Koneczna Bronisła- 
wą, Paraszkówna Olga, Sawa Władyskiwą, Za- 
pałowiczówna Marya — nagredę III, 

Na kwsie rzeżby pod kieruukiem prof. L. Br. 
Pugeta: pp. Klipperówna Salomeja, Komierow- 
ska Anna — nagrodę I, Sulikowską Wenantyna 
i Żukotyńska Klementyna — nagrodę H. Ciecha- 
nowską Janina — nagrodę 11]. 


Z kraji. 


W rocznicę legionowg, Zo Lwowa donoszą pod 
datą 6 b. m: Ku uczczeniu roznicy wkroczenia 
Legionów do Królestwa Polskiego, odbyło się 
wczoraj w bazylice katedralnej uroczyste nabożeń:, 
stwo, urządzone staraniem komietu obywatelskie- 
go. W stalach świątyni zajął miejs:e komitet z 
drem Anczycem na czele, delegacya N, K. N. z re- 
Gaktorem Laskownickim, Liga kobiet, zastępca 
komisarza rządowego radza dworu Fiedlzr, uczost- 
nicy powstania z roku 1863/61, kapitan Legionów 
polskich Terlecki i oddział legionistów, Kościół wy- 
rełniony był publisznością po brzegi. W czasie 
mszy éw., którą odprawił ks. Kamiński, odśpiewała 
na chórze kiika pięknych utworówM oniuszki i Stu- 
dzińskiego p. Lina $ioradzka, Na zakmozzenie uro- 
czystego nabożeństwa  odśpizwała publiczność 
Lkymnu: »Boże, coś Polskęl« W starażytnej świąty- 
ni 00. Bernardynów odbylo się dzisiaj uroczyste 
nabożeństwo na pomyślność sprawy polskiej, urzą- 
dzone przez lwowską delegacyę N. K. N. z okazyi 
trzeciej rocznicy legionowej. Młumy patryotyzznej 
publiczności wysłuchUuy modłów, wśród nich także 
legioniści, reprezentanci 1368 roku, N. K. N., Ligi 
kobiet, »Gwiazjy« i t. d. W czasie nabożeństwa 
odśpiewali pp.: Kowalska i członek opery p. Glo- 
wacki pieśni religijae. 

Zarząd »Gospody legionowejs urządził dzisiaj 
uroczysty wieczorek dla legionistów i ich rodzin 
w lokal1 »Gospody« na strzslnizy przy ulicy Kur- 
kowej. 

Kuchnie wojenne i opał dla funkcyonaryuszy 
państwowych wa Lwowie. Komitet obszerniejszy 
funkcyonaryuszów państwowych m. Lwowa odbyl 
dnia 3 sierpnia b. r. posiedzenie pod przewodni- 
ctwem prof. Dzieślewskiego, na którem zastana= 
wiano się nad sprawą kuchni wojennych dla 
funkcyonaryuszów państwowych, 
jakiezamierza otworzyć rząd, Uchwa- 
lono zająć się tem i przedłożyć rządowi”życzenia 
interesowamych. Powzięto uchwałę, domagającą się 
od namiestnictwa zmiany postanowienia, że tylko 


B E ASTERA E E = mz S ZE 


dzy 15 listopada 1817 i 22 stysznia 1813 r. w War-| dania lu 
szawie, Wilnie, Poznaniu, Kownie, Wiłkomierzu, | Prot 


Trokach, Nowogródku, Mińsku, Brześciu i t. d. w 
świątyniach rzymsko-katolickich, unicki :h, staro- 
zakonnej „tatarskiej z określeniem liezby uczeztni- 
ków wszelkiego stanu i z przytoczeniem tekstu 
mów. 

Książkę tę, obecnie rzadką, wartoby przedruko- 
wać'w edycyi ozdobnej, jako dokument owoacze- 
Sny, 

Z Cectralizacyi Ligi Faństwowości Polskiej wy- 
stąpili -— jak donosi »Głos« z dnia 6 b. m, — na- 
stępujący jej członkowie: dr Zieliński Ludwik, 
Kulczycki Ludwik, Moszczeńska Iza, dr Chodżko 
Witold, dr Tarczyński Stanisław, mecenas Rzy- 
mowski Jan, dr Szmurło Jan, inżynior Zawadzki 
Ludwik, dyrektor Stawecki Karol, dr Pawlikowski 
Klemens, A więc 10 członków na 27. Prócz tych 
członków centralizacyi, wystąpili: prezes okręgu 
Zieliński, oraz większość członków zarządu okre- 
gowego: około 30 członków, należących do okręgu. 
Opuścił Ligę członek T. R. S. Lempicki, radny mia- 
sta Warszawy dr Zieliński, dr Chodźko, dr Tar- 
czyński, dr Pawlikowski. Następują nowe zęłosze- 
nia z wystąpieniem. 

»l. Rocznik Wojska Polskiego: Z Warszawy 
donoszą: Wydział opieki nad legianistami-inwali- 
dami, oraz wdowami i sierolami po _ noległych, 
przystępuje do wydania pod powyższym tytulem 
książki, która zawiera!ć będzie historyę Legionów, 
opisy czynów bohaterskich i żytia legionistów, 
kcgato ilustrowane. Celem wydawnictwa jest nic- 
tylko przypomnienie społeczeństwu o długu, jaki 
zaciągnęło wobee bohaterów swoich, którzy w wal- 
te o byt i przyszłość narodu postradali siły i zdro- 
wie, ale w głównej mierze przysporzenie fundu- 
szów na rzecz tej wielce sympatycznej instytucyi. 
Rocznik ukaże isę wkońcu roku bieżątego pod re- 
iakcyą i kierownictwem inżyniera Antoniego Ro- 
ścisława Sroki, 

Jeńcy nolscy w Niemczech do Rady Stanu. Tym- 
czasowa Rada Stanu otrzymała pismo następujące: 
Kadosnem tętnem zabiły serca nasze w dniu za- 
przysiężenia żołnierza polskiego na wierność naszej 
ukochanej Ojczyźnie! Pragnąc się w dniu tym łą- 
czyć choć odrobinę ofiarą z duchem całego narodu, 
my, jeńcy Polacy obozu Brandenburskiego, przesy- 
lamy nasze oszczędności do rozporządzenia Wyso- 
kiej Rady Stanu na wojsko polskie i skarb polski. 
Łącząc wyrazy wielkiej miłości i przywiązania. wy- 
rużamy hołd Wysokiej Radzie Stanu. Gotowi za- 
wsze oddać swe życie dla dobra naszej ukochanej 
Ojczyzny! Kreślimy się w imieniu kolegów: Jan 
Mencel m. p. Czesław Siennicki m. p. 


kd 
Ze Swiata. 

Polacy internowani na Syberyi. »Echo Polskie« 
z 21 lipca zamieszeza następujący list »zesłańca 
Polaka« z Narymskiego Kraju: 

»Od blisko trzech lat znajdujemy się tutaj na ze- 
słaniu w Narymskim karju — w głuchj tajdze, vd- 
cięci o4 wszlkiej cywilizazyi, kultury, no i ludzko- 
ści, gdyż nawód, pośród którego ten czas spędziliś- 
my, 84 to potomkowie, lub też sami jeszcze, na 
wieczne osiedlenie skazani przestępzy i zbrodnia- 
rze, którym nawet wzbroniono odbywać powin- 
ność wojskową. Spokojnie, z prawdziwem zupar- 
ciem się siebie przetrzymaliśmy ten czas za jedyne 
nasze »przestępstwos, to jest za w, że rodziliśmy 
się poddanymi tych państw, z któremi Rosya dzi- 
siaj walczy. Niestaty, zbyt wyraźnie dano nam od- 
czuć, że uważani jesteśmy za wrogów państwa ro- 
syjskiaga, jednakże”nigdy"nis"spodziswatiśmy Się, 
byśmy teraz właśnie, gdy caly naród rosyjski da- 
wno upragnioną wolnością oddycha, my, Sowia- 
nie, Polacy, tak strasznie zostali pokrzywdzeni 
i izueoni po prostu na pastwę rozbestwionego tu- 
tejszego chlopstwa, no i na łaskę zasiadujących w 
komitecie tomskim ludzi, 

Mniej więcej przed miesiącem otrzymaliśmy na- 
«le wiadomość, żo jesteśmy wolni i możemy wy- 


ci pobierający stałe dochody, które nie przenoszą | jechać z dotychczasowego miejsca zesłania. Wyje- 


70 koron miesięcznie, mogą korzystać z doraźnej, h3ł0 dużo. Część została, popie al ipagowe; 
pomocy płaństwowej (bony na żywność), a to pod-|icdyna droga komunikacyjna, były przepełnione. 
wyższeria minimum wymiaru na 100, 120 i 200 ko-| Niespodziewanie wnet rozporządzenie to cofnięto 
rom, zależnie od ilości osób w rodzinie. Uznano za |Í nie pozwolono na wyjazd reszcie zesłańżów. Tak 


wskazane zwołanie wiecu urzędniczego dla spraw 
kartofi i opału, poczem ustanowiwszy komisyę 
statystyczną dla całokształtu spraw urzędniczych, 
poruczono kierownictwo tej akeyi prof. dr. Pró- 
szyńskiemu. 

O pożarze w Żeglestowie Zdroju donosi nam gza- 
rząd zdrojowy: 


Dnia 2 b. m. o godzinie 2 po południu, od iskry|P 


z komina koarni, przy łazienkach, zajął się dach na 
budymku łazienek. Wybuchł pożar, od którego 
zajęty 

tka”. Te dwie wille wraz z łazienkami spłonę- 
łydoszczętnie. Las wcale nie gpłonął. Szkoda 
wynosi około 250 tysięcy Koron. 


więc siedzimy i czekamy, nie wiedząc, co dalej z 


|nami będzie. Dziwnem jednakże i zdumiewającem 


jest, że wzbronienia wyjazdu z Narymskiego kra- 
ju dotyczy tylko Polaków chrześcijan. Inni bowiem 
zesłańcy opuścili Narymski kraj, mieszkają w Tam- 
sku, lub centralnej Rosyi i Kijowie. Nisktórym po- 
dobno nawet pozwolono wrazać do okupowanej 
rzez Rosyę Galicyi«. 


Odznaczenia, Cesarz nadał order żelaznej korony 


się wille: „Na Potoku" i „Popiela.|tzeciej klasy z dekoracyą wojenną 1 mieczami 


z uwolnieniem gd taksy w uznaniu wybitnie mężne- 
go zachowania się, jako lotnik, wobec nieprzyja- 
cicla, rozerwowemu  pońporisznikowi 13 pułku 


Jak mam jeden z bawiących w Żogiestowie gości ułanów Wilhelmowi hr. Siemieńskiemu; — 


donosi, pożar wybuchł przy silnym wietrze i wywo- 


krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa z deko- 


łał łatwo zrozumiałą panikę, zważywszy, że wszyst. |10J% Wojenuq, w uznaniu znakomitej służby wo- 


kie wille są tutaj drewniane. Na szczęście pożar 
zaołamo zlokalizować na toran górny koło łazienek. 
Reszta will, jak znana „Żegotka”, „Karolówka” i 
inme, ocalały, 

Z ruin i zgliszcz. „Kuryer Lwowski“ podaje z 
nadesłanych mu z niedawnego jeszcze frontu wia- 
domości, że w Kurobińcach 71 chat rozebrali 
Rosyanie, 13 spalonych, reszta chat, około 60 czę- 
ściowo uszkodzonych. Trościaniec, koło Załoziec, 
bardzo zniszczony, ludność wysłano do baraków, 


bec nieprzyjaciala, podpułkownikowi 77 pułku pie- 
choty Eugeniuszowi Steczowi; w uznaniu zna- 
komitoj i ofiarnej służby w wojnie starszemu kapo- 
lanowi polowemu pewnej komendy korpusu ks. 
Józefowi Kiszakiewiczowi; — wojskowy 
krzyż zasługi trzeciej klasy z dekoracyą wojenną 
i mieczami, w uznaniu nężnego zachowania się wo- 
tec nieprzyjaciela, podpdrucznikowi 55 pułku pic- 
choty Józefowi Zasławskiemu. 


pozostało na miejscu tylko 20 rodzin polskich i 5 |Reperioar opery w miejskim teatrze w Krakowie 


ruskich. Rosyanie zostawili tu bardzo wiele artyku- 
łów spożywczych. 


Z królestwa Polskiego. 


Obchód rocznicy Kościuszkowskiej w Warszawie. 


ira. Juliusza Słowackiego. 
We środę, dnia 8 b. m.: »Malame Buttarfly« G. 
Pucciniego. 
Repertoar operetki. 
W piątek, dnia 10 b. m.: »Dookoła mił aŚci« (wy- 


W sprawie obchodu sotnaj rocznicy zgonu Tadeu- |StęP Heleny Miłowskiej). 
sza Kościuszki otrzymał »Kuryor Warszawskie ZETA Z MÓC ZEE ESL ZOT IEEE 


cenne uwagi od profesora Tadeusza Korzona, który 
pisze: 

W uzupełnieniu wiadomości o delegowaniu ko- 
misyi od Związku Stowarzyszeń praskich »w celu 
ustalenia, jakie miejsce nadawałoby się na plac, na 
którym stanąć mógłby pomnik Kościuszki na Pra- 


Narady polsko-czeskie. 


Polska Ostrawa, 8 sierpnia. 
W sali ratusza w Polskiej Ostrawie groma- 
dziłi się posłowie polscy j czesecy do Sejmu 


dze { omówienia szczągółów uroczystego obchodu | śląskiego i do Rady państwa wraz z pewną li- 


rocznicy Kościuszkowókiejc, 

że po dłuższej rozmowie z przybyłymi do mnie pa- 

nami delegatami oświadczyłem, co następuje: 
Właściwe miejsce na posąg Kościuszki widział- 


mam zaszczyt donieść, | czbą mężów zaufania, aby obradować nad naj. 


ważniejszemmi sprawami obchodzącemi obecnie 
polską i czeską ludność na Śląsku. k 
O tych naradach wydano następujący komu- 


tym nie na Pradze, lecz w Warszawie, bronio- | nikat: 


nej przez niego walacznie i skutesznie podczas dłu“ 
giego oblężenia, a ew do szczegółów obchodu rocz- 


„Mężowie zaufanią polscy i czescy przy u- 
dziale posłów do Sejmu i do Rady państwa, ze- 


nicy jegopómiarch ckierowałbym cało starania na | brami dnia 6 sierpnia br. w Polskiej Ostrawie, 
uświenienie nabożsństwa żałobnego przez wysta, | uchwałają: 


wienie historysznego katafalku podług wskazó- 


Konstatujemy z ubolowaniem, że w Czasie 


"mao w 


wek, przechowanych w »Zdiorze mów w różnych | wojennym, w którym powinien, według wyda. 
miejscach mianych oraz opisów obchodu żałobne- | nego hasła, panować spokój obywatelski, przez 
go nabożeństwa, wydanym w Wilnie u Aleksan- | wzmożoną gernianizacyę Ww urzędach, w szkol- 
dra Żółkowskiego w drukami księży Pijarów 1818. | nictwie i na kolejach, przez dokonane krzywdy 


c G 


Opis podaje tu nabożeństwy, odprawione pomię: !na polu gospodarczem, naruszono prawa posiar 
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dności polskiej į czeskiej na Śląsku, 
ostujemy przeciw temu i domaguniy się nay 
tyelimiastowego usunięcia krzyczącego bezpra” 
wia. Oświadczamy zarazem, że j w przyszłości 
cheemy zgodnie pracować na polu politycznem 
i gospodarczeme, ! 


4 Aal Sanya Pe sę 
presa berhńska o zmianach w rządzi 
Zna H h i Pe 
niemisskiin | pruski, 
Bertin, 8 sierpnia. 

»Berl. Tageblatt< uważa zmianę personal 
rządowego za całkiem boz znaczenia dla row 
woju Rzeszy i mniema, że kanclerz na razie jed 
daleki od demokratyzacyi lub parlamentary 
zalcyi oraz od nieodzownego nowego podział 
władzy i edpowiefzialności. 

»Tagliche Rundzchau« pisze: To, co stwa 
rzono, jest gabinetem urzędniczym w stary 
stylu z dodaniem dwóch parłlamentarzystów 
Dotychczas jednakże wiadomo o dr Michaeli 
sio, że w wyborze swych współpracowników 
miał szczęśliwą rękę i w codziennej współpra 
cy potrafił ich przywiązać do siobie. Można tyb 
ko życzyć sobie, ażeby mu to się powiodło przy 
tym nowym a tak ważnym wyborze. 

Konserwatywna » Deutsche Tagesztg.« zany 
dza: Kanclerz Rzeszy utworzył zatem rząd Rz 
szy 1 Prus welług wiasnych życzeń. Ufamy, żł 
wszyscy či do rządu powołani skupią się w td 
jednej myśli, ażeby dopomódz ojczyźnie do € 
siągmięcia zwycięstwa. 

„»Lokal-Anzeiger«: Pariamentaryzacya zazna 
Gza się w miemych granteach. Nie zważano 
zasady tylko na osoby, a © to właśnie chodziłą 

»Postx podkreśla, że element ' obywatełsk 
tym razem jest licznie zastąpiony, wykazują 
aż siedem nazwisk. Aczkolwiek objawia si 
skłonność do zadośćuczynienini życzeniom 
kierunku panamentaryzacyi, to jednak tylko | 
tyle, o ile to zdaje się zgodne z tradycyą i bw 
dową Rzeszy oraz państwa pruskiego. R 


A 


Rewelasye Churchilla. 


Amsterdam, 8 sierpnia, 

Donoszą tu z Londymu: 

Churchill w mowie, wygłoszonej w Dunded 
oświadczył. że rząd Lloyda Georga nawet wśróf 
najlepszych warunków mie zawrze pokoju I 
Niemcami. Anglia chce najpierw przekona 
wszystkie państwa neutralne, że muszą się a 
świadczyć przeciwko Niemcom, co można osią 
gnąć w kilku latach. Dopiero gdy śwłatow' 
handel niemiecki nie będzie mieć możności rox 
woju, przyjdzie czas na zawarcie pokoju. T4 
było główną uchwałą pierwszej konferencył pa 
ryskiej,j a uchwała ta obowiązuje wszystk 
państwa koalicyi oprócz Ameryki, którą trzebj 
dła tej myśli pozyskać. à 


Nowa kenferencya koalicyi. 


. Haga, 8 sierpnia. 
Wedle wiadomości z Londynu, rozpoczęł 
tam dnia 7 bm. bardzo ważne obrady nawa kor 
ferencya, w której biorą udział przedstawiciel 
wszystkich państw koalicyi. Lioyd George, Rì 
boti Sonnino narmdzełk się już w sprawie du 
szego prowadzenia wojny. 


-{ zj W 
Robotnidy ungielścy 
t konferencyn sztokkojmsku. 


(Tel o. k. Biura koresp.) 


Sztesholm, 8 sierpnia ( 
Jak donoszą pisma londyńskie, robotníci 
dokowi i portowi zaprotestowali gwallowni 
przeciw konferencyi sztokholmskiej. Rozstrzy 
gające głosowanie odbędzie się na piątkowen 
posiedzeniu, w któram ma wziąć udział przą 
szło 700 delegatów. Stanowisko ich jest różnę 
Rozstrzygającem będzie, jak się zachowaj: 
grupy tych robotników, których przywódcy są 
przeciwni wyjazdowi do Sztokholmu. - Takży 
robotnicy kopałniani w Lancashire i w Szkocy 
są przeciwni konferencyj z Niemcami, natomias 
robotnicy południowej Walii zajmują stanowi 
sko pacylistyczne: * : 


-0 zawieszenie broni. 


Berlin, 8 sierpnia. 
Dzienniki tutejsze donoszą z Petersburga: 
Podobno lewica Rady R. Z. z powodu żąda 
nia Kornilowa, ażeby ofenzywy rosyjskiej za. 
niechać į ażeby armia została zupełnie zrcorga 
nizowama, przedłożyła tymiczasowemi rządow 
wniosek o wysondowanie Austro-Węgier į Nig 
miec w sprawie zawieszenia broni, zwłaszcza #4 
wobec oświadczeń Ribota we francuskiej Izki/ 
deputowanych potrzebne są nowe narady nań 
rosyjskimi celami wojennymi. Wniosek ten wy 
wołał opozycyę wśród rządu tymczasowego, | 
przedoewszystkiem ze strony Kierenskiego. 


Rosyjski pułk koblety w bitwie. 


Genewa, 8 sierpnia. 

»Temps« donosi z Petersburga: 

Pułk kobiecy otrzymał pod SŚmore* m} 
chrzest ogniowy. Komendantka pułku Boczką 
rewa i adjutantka Skrydłowa zostały zraniona 
równie jak 150 kombatantek. Poległo 20, di 
niewoli dostało się 8. Batalion kobiecy ruszy 
do boju w chwili, gdy sąsiedni pułk męski wW 
ciekł. Kobiety odważnie poszły do ataku i wzią 
ły do niewoli 100 szeregowców i 2 oficerów. — 
Jeńcy, dowiedziawszy się, że zostali wzięci ds 
niewoli przez kobiety, byli przygnębiemi. 

nna — 


Pomoc chińska dla koalicyi. 


i Genewa, 8 sierpnia. ) 

Bawiący w Paryżu szef chińskiego  sztabę 
goneralnego oświadczył, że na razie Chiny wy 
ślą 5 dywizyj do Europy. Przybędą one na fron 
bojowy ma wiosnę. Chiny wszałkiemi siłami bę 
dą popierać koalicyę. 


Odpowiedzialny redaktor 


MICHAŁ KONOPIŃSKI. vi 
Wydawca: 


Sy RUDOLF OSMAN. 
pe on a 
-` Rządca drukarni I. K. Górsk, 


A 


FR 
5 


